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Do ogloszęć umieszczać sią mających w na- j 
merach świątecznych, sobotnich | medziełuych 
dapłacu cję 89 procent 
W Warszawie nabyć można „Gazetę Poranną* 
i „Gazełę Wieczoreą” w Biurze dcinaników 
Promień", ul Widok L 38 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano I o godz. 1 po poł. („Gazeta Wieczorna”) 


P T. interesentów uprasza sią 6 zgłaszanie w sprawach red: kcyinyci wyłącznie m dzy godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyl przy ul. Soknią 4/1, 
R kopisów ne zwraca się. — Biura Adninietracyi otwarte ccdzienn 8 od godziny 6-tej rano do godz. 7-mej wieczór. — Telefon redakcyjny Nr. E 


Nr 5026. 


Lwów, Środa 14 stycznia 1920 


Rok X 


Kom:sja budżetowa uchwaliła: 70 marek = 100 koron! 
Rostow zajęły — rząd Denikina uciekł do Jałly! 


70 marek =100 koron. 


Relacya ustalona przez komisyę sejmową! 


Pierwszy występ m.nisteryalny 
p. Władysława Grabskiego. 


(Od naszego warszawskiego korespondenta.) 
Warszawa, 9. stycznia. 


(A.) I Sejm i gaierya oczekiwały z wielk em | Skarbowa uchwal ła 


zac.ekawien «an pierw:zego wystęru pas Wia- 


dysława (iraoskiego jas» mnistra skarbu. Star- |Spraw e ustalena sejmowego rełacyi korony do 


szy to brat Siamsława Grabsuiego, który na pa- 
rę lat przed wojną odgrywał rolę głośną na tere- 
nie rol.tycztym iwowsk m. Z góry przecież dodać 
trzeba, że pay Wiadysław Grabsu., tacże demo- 
krata naroduwy, używał przecież zawsze :Cno- 
my poważn ejszej, niż jego brat. Wyrob enia par- 
lamentarnego nabywał w Dum e rosyjskie,, gdzie 
wet zyskał sohe au.orytet jako eko omista. 
Niemal "rzez cały czas okuracy 
przebywał w Resyi Nie można mu nawet z tczo 
robić zarzutu, pon eważ władze niernieck e . 
lak poem dowiodły czynem — specyaline go nie- 
naw.dziły, 


Warszawa, 12. stycznia. 
(Telt) (r) Sejmowa komisya budżetowa 
po całodziennych obradach 
w głcsowamu projekt min. skarbu Grabskiego w 


marki w stosunku 70—100. Przęważna w'ększość 
posłów rmajopolskich w głosowaniu ostatecznem 
nie brała udziału | na znak protestu opuśc.ła salę 
obrad. Z posłów galicyjskich, którzy pozostali na 
sai wym cemć ma.eży: mos. Adama, 
skiego, Rajskiego i Nawrock sgo. Ostateczną de- 
cyzyę w tej sprawie poweźmie wtorkowe pie- 
marne posiedzenia se.giowe, na którsm jako re- 


rowicz zgłosił voturn mmiejszości. 
Warszawa, 12. stycznia. 
((PAT.) Komisya Skarbowo-budżetowa cd- 
była zebrane pod przewod jctwem p. Głąbiń- 


Średn aw- | 


przemówieniu przewodniczącego przystąpiła ko 
m sya do glosowania próbnego. Za relacyą 85— 
100 oświadczyło się 9 giosów, za rełacyą 70—100 
10 głosów, za relacyą 40-100 11 głosów. Woboc 
tej różnicy zdań, ujawnicqej przy głosowaniu 
próbnejn, zgodziła się komisya na wybór podku- 
msyj celem uzgodnienia stanowiska poszczegól- 
nych stromictw . Do pądkomisyj weszło oprócz 
przewodniczącego po dwóch przedstawicieil po- 
szczególnych projektów, m mianowicie z grupy 
85—100 pm. Adam i Lówenstem z grupy 70—100 
Kowalczuk i Osiecki, a z grupy 60—100 Miedztń- 
ski i Woitalińsk. Na wieczornem zebraniu Prze 


nem szo je ferent większości wystąp pos. Rząd. Pos. Fede-!|wodniczący przedstawił komisy negatywny wy- 


nik obrad podkosnisyf, która nie mogła osiągnąć 
| Porozumienia, gdyż poszczególne grupy pozosta- 
[1y na swojem stanow sku. P, OSecki zzłośił nato 
| miast wniosek pośrednłczący, wyzttaczający rer 


Gdy sę ukazał na mownicy sejmowej, wi- |SK ego w obecności ministra Grabskiego. Na po- jlacyę 75—100. W głosowaniu ponownem poszcze 


dać było, że jest zmieszany. 
Sobie sprawę, że*od sposobu, w jaki ujmie całą 


W docznie zdawał j SIEdzan u tem p. Adam na podstaw e telegramu  gółne grupy trwaly początkowo przy Swojem 
lotrzymanego od Związku banków małopo'skich, pierwotnem stanowisku, tak, że żaden z projek- 


Szrawę. będzie zależało już nie tytko iago sta- sprostował zarzut uczyniony na ostatniem poste- tów me mógł uzyskać większości absolutnej. Do- 


now.siso men.stra, lecz — oo ważniejsza — po- 
Wwodzen e sprawy, którą uzyał za słuszną i której 
Rosiamow ł bromić do upadłego. Och!-bo teraż- 
hiejszy minister skarbu w Polsce należy do ludzi 
uporczywych, a nawet uvartych. Znać to po ‘ego 
szczęce doliej i brodzie, silne wysuniętych na- 
Przód, znać po zaciętośc w ruchach już nie tyl- 
ko rąk sztmych, ale i ciała całago, gdy przezwy- 
ciężywszy pierwszą nieśmiałość, zaczął z silny- 
m) rmwmieńcami na już i tak rumiamej, okrągłej 
twarzy tłómaczyć. Że ne mia! zamiaru krzyw- 
dzć Gal cyi zamierza iedynie zwalczać speku- 

lacyę koronami... 
Nie będę na tem miejscu oceniał rzeczowych 
dów ekonom cznych rama minisira sko rbu. 
Podkreślę tylko wrażen a. Otóż mam wrażenie, 
€ ra posiedzeniu czwartkowem Sejmu pan Wta- 
dysław Grabski przemawał już dalzko Lardz'ej 
bojednawczo wobec Małopolski niż podczas dru- 
gle’ konferencyi prasowej. Wtedy rzuca! jeszcze 
gromy na Małopolan i na całą prasę malopolska. 
M ah przemawiał tak, jak mówi cz'owiek, 
tóry nag'e zrozumial tę w'elką prawdę politycz- 
na, Że w poltycz można każdą sprawę załatw 'ać 
w na podstawie kompromisu czyli na podsta- 


Ciąg dalszy na ur. 2 giej. 


dzan u komisyi skarbowo-budżetowej, że Banki 
małopolskie odmów ły wydania bonów na mi- 
Hard koron z powodu zmiany mi jstra skarbu. 
Powód odmowy nie był skierowany Przeciw p. 
Grabskiemu. gdyż transakcya była pode; mowa- 
ną za czasów mim sturstwa p. BIńskego, a Ban- 
ki małorolskie były zdania, że bez uchwały Sej- 
mu nie mogą udzielać tak wiedkiej rcżyczki. Po 


paro w dałszem głosowaniu projekt rządowy HH. 
re'acya 70—100 uzyskał ostatecznie większość 
19 głosów. P. Fedorowicz zgłosił relacyę 85—100 
jako votum mmiejszości. W dyskusyi szczegóło- 
wej przyęto następnie projekt ustawy z drobne- 
mi zm'anami i rezołucyami pp. Rząda i Os eckie- 
|go Referat na p'enum Izby powierzono p. Rzą- 
owi. 


HRYWNY. KARBOWAŃCE NIE POSIADAJĄ 
W POLSCE KURSU KASOWEGO. 

Warszaw» 12. stycznia. 

(Telef.) 


a hrewin i kortowańców. znajdujacych 


4 * 


(r) Ministerstwo sk:rbu razstrzygnę- 


się na terytoryum połskiem w ten sposób, że pie- 
"ądze te nie posiadają” w Państwie Połskfem 
kursu kasowego. Mogą z”tem stanowić na razit 
'viko dowód poniesienia szkód na rówmi z dowo- 
dami rektyf'kacyjnym. 


O Z ZZ ZZO ZZ ZZOZ ZZOZ 
Dele żat jaboński we Lwowie. 


Lwów, 12. stycznia. 
zet) W mnonedziałek przybył do naszego 
miasta attache armi: japońskiej, kapitan sztabu 
generalnego Jama-Maki, który zwiedzić ma z po- 
łacenia swego rządu wschodnią Małopolskę. Wie- 
czór spędzi gość w domu bar. Gostkowskich, 


kwaterą zaś stanął w hotelu Georgea. Kam. Jama- 
Mak zabawi w naszem mieście przez wtorek i 
złoży wizyty generalicyi, poczem uda się w dal- 
szą drogę celem zwiadzenia kopalni nafty w Bo- 
rysław u, skąd uda się do kwatery gen. twasz- 
kiew cza. 
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wie wzajemnych — wyraźnie podkreślam ten 0- bowiem koroha nie warta jest 70 fenigów. Od- Mowca przypomina z wyrzutem, że od początku 


statni wyraz — ustępstw. 

Krytyka posła dr. Diamanda była i co do 
fonmy i co do treści wyśm enitą. Zasłyguje oda 
całkowicie na miano mowy w wielkim stylu. 
Wykazywał om błędy Seimu i rządów poprzed- 
dnich w sprawie walutowej, wykazywał błędy 
obecnego ministra skarbu i — jakkolw ek nie wy- 
mówił og am razu tego wyrazu — jego dyletan- 
tyzm w sprawach walutowych. Lecz i w prze» 
mówieniu pcsła ldr. Diarranda znać fbyło dąžż:- 
nie do kompromisu. A także i poseł Witos już 
Po pos elddzeniu w rozmowie z dzennikarzami 
podkręślł rotrzebę kompromisu w tej sprawie. 

Rokowania komprompowie będa się tvczyły 
wysokości re'acyi urzędowej m'ędzy koroną 
marką. Pro'ekt rządowy przew'duie 70 do 100, 
iak w dotychczascwem rozporządzeniu walute- 
wen. Przedstawic ele Małopolski utrzymuią, że 


i nister w komisyi... 


dnośne obliczen'a i zestawiena pokaże pan mi- 'woiny pracowal dia m<csia, poświęcając zdrowie 

ii majątek, a obecnie bylby wdzięczny, gdyby go 
Tak czy owak, lecz w każdym razie bez krzy-lzłożono z tego odpowiedzizinego i trudnego sta- 

wdy die którejkolwiek z dzielne Polski ziedno- nowiska, którego sam w tak ciężkich d.a miasta 

czonej należy te sprawę załatwić lak najprędzej. warunkach porzucić nie chce. 

Tylko dzęki takie) un fikacyi tymczasowej bę-| Spokojne ty wywody ochłodz ły wreśzcie ga- 

dzie można zapobjedz zamętowi obecnemu, z któ- leryę, a radni wyrazili mowcy oklaskami swe u- 

rego w samej rzeczy korzystają spekulanci. Ró- znanie. ; 

wnocześnie jednak pan minister skarbu musi Się Drażliwą dyskusya. 

zabrać do uporządkowania stosunków na gieldzie Wkońcu przemawiali tr.: Zawoiski, Antouruk,. 

warszawskiei, gdyż praktyk , jakie się tam dzie- ks dr. Szydełki, Tomaszek, Maksymowicz, 

ią, są niczem innegn, jak tylko rozbojem. wra- Szczyrek i Fróchnicki. Na zbyt szerokie wody 


wanym przez kilkuset właścciełi drobnych kan- 
torów wymiany pcd przewodnictwem paru wiel- 


pi kich mil merów, wyspecyalizowanych na opèra- 


cyach walutowych podczas wojny. Im to trzeba 
przypisać orgie walutowe, ich też trzeba ukró- 
fe) aż w + 


-0 tem pan minister skarbu niestety podczas 


należy podnieść ową relacyę, podczas gdy mini- R > m_n 
ster gkarbu mówł wczoraj, że tylko dla świętej SWeZO pierwszego występu w Sejmie zam:|cza!. 


zgody oznaczył tak wysoką relacyę, faktycznie 


Burzliwe posiedzenie Rady miejskiej. 
O pelna wagę chleba. — Kontrola płekarń. — Jek zapobiedz drożyźnie mięsa? — Jesźcze o tarytę. 
— Nędza lwowskiej ludności. — Przyczyny braku węgła, — „Galerya* burzy się, — Komu gorzej? 
> Niepożąd:na t tiezowocna dyskusya. — Rada miasta żąda energicznego ściągania kontyngentu 
zboża | doraźnego ustawodawstwa dła zwańcz mia p gkarstwa, lichwy towarowej 1 łapownictwa. 


wypłynęła dyskusya. Roztrząsano probiemy na- 
tury społecznej i politycznej: czy większa iest nę- 
dza warstwy robotniczej, oczy też ime.igencyi, 
która sfera spof. przyczynia się do zwięk. ogólnej 
niedol , wreszcie pewet — kto.bra! ordery austrya- 
ckie, kio chciał oddać  Galicyę Rosyi, a komu 
wszystko jedno. czyj będzie Lwówua. ; 

_ Bezowocną tę dyskusyę przerwał r. Szczyrek, 
wisłrazując, że jedyną droga do zwałczania wsży- 
|sku przez paskarzy-producentów był.by solidar- 
pasé uciskanvch warstw — roboin:czej i urzędni- 
czej. 
Przyjęto wreszcie 

rezołucye 

sformułowane przez rr.: Szczyrka Próchnickiegu 
li Thudiego: l 

Wobec rozpacz twych, miesiącami trwających 


Lwów, 13. stycznia. 

(mg) Rada miejska, zaromadzoria wczoraj na 
nadzwyczałjnem zgromadzenit ` pod przewodn- 
ctwem wiceprez. dra St tla, radziła przeszło 
cztery godziny rad sprawami arnowizacyjwemi. 
Dysküsya, rozpoczęta jeszcze mą jednem Z posie- 
dzeń przedświątecznych, przybrała rozmiary zgo- 
ła niepożądane i weszła ma tory, wybierające po- 
za tamy spraw, które mały być jej tematom. Tę 
beznadziejną. ko teoretyczną dyskusyę przerywa- 
ła co parę minut qiesłychama wrzaw., gateryń, Za- 
głuszając chwilami zupełni'e przemówienia na sali. 

Na wstępie oddano cześć zm rłemu azłouko- 

wi Rady, błp. Tobiaszowi Askenasemu 
Sprawa chleba. 

Sprawę obecnego zaopatrzenia mt.stą co do 
iprow.zzcyj, omówił przewodniczący komsyi a- 
prowizacyjre, oświadczając, że zapas mąkt wy- 
starczy na kilka najblizszych tygodni. Wobec po- 
iepszenia sie stosunków. co do zaopatrzenia w 
boże postanowiła komisya odnieść się do rządu, 
hy zarządzono wyd: 'wamie ludności chleba w pel- 
nej wadze uttawowej, tj. 1260 gr. W tygodniu po- 
świąteczmtym łafsość chleba na nowo się pogorszy- 
ła — starano się zatem zbadać przyczyny tego f-- 
ktu. Postanowiono zawiadomić piekarzy okółri- 
kiem, że wypiek chteba będzie im odebrany, jeżefi 
po otrzym miu dobrej maki z rfyna wyp.ekać bę- 
dą zły chłeb, oraz wydelegować jednego urzę- 
dnika- aprowizacyi i jednego piekarza do kontroli 
odbioru mąki z młynów. Na wriosek r. Salaman- 
dra uchw-liła komsya, by pozwolono także wie- 
kszym komsumom na wypiek chleba we własnych 
piekarniach | sprzedaż nia podstawie kart chlebó- 
wych. Członkowię aprow. podjęli się przeprowa- 
dzenia rewizyi pekatń w towarzystwie urzędni- 
ka Zakładu eprowizacymezo. . 

Mowa poruszył sprawe 

wzrastałąceł drożyztry młęsa, 

którą szerzej omówił dyrektor rzeźni m. Krzy- 
ształowicz. W czasie wojrry ujęło o ły kamdzl Biu- 
vo pośredniotwa sprzedaży bydła i m ęsa, wyzna- 
czając ceny i rozdzielając towar między wszyst- 
tich rzeźników. Lwów należał skutkiem tego do 
nzjtańszych miast co do mięsa. Rozdział ter je- 
dnak nie podobał się gros stom, gdyż nie dozw'słał 
im ciągnąć paskarskich zysków, rozpoczęl: zatem 
akcyę za wprawadzenizm wolnego handtu } spro- 
wadziłi znięsieni. taryfy Od 23. grudr'a oena ży- 
wej wagi podskoczyła o 6—8 kor. na I kg. 

Nainowsze rozporządzenie m misteryalne oo 
do ruchu wagonów towarowych umożliw:ło mia- 
stu ujżcie w swe ręce calego handłiu bydłem | mke- 
Sem. Na propozycyę dyrektor. rzeżni prezydttum 
miasta wydało zarządzenie. Że tylko ci rzeźnicy 


mogą sprowadzać towaf, którzy wykażą się po- braków aprowizzcyjnych, kiórz w miastach I Śro- 
Źwolen:em Urzędu żywniościowego, wyidanem z dowiskach przemysłowych doprowadzają ludność 
poliscemia prezyklyum nikista. *Wprowadzeniu w do ostaiecznej nędzy, Rada masta podnosi złos 


zz Á o Z Á ë ERD 


życłe tego rozporządzen a starają się więksi han- 
ċlarze przeszkodzić przez wysłanie delegacyi do 
Warszawy — zatem reprezemt cya miasta czu- 
wać winna, by usłowania -vs byty udaremmione. 

R. Ursini podnósł, że.witię drożyzny m'ęsa 
ponoszą kupcy, którzy płacą producentom najwyż- 
sze ceny. byfe mieć towar.. 

Mowca popiera zarządzem' e prezydyum mia» 
sta | projekt dyr. Krzyrztałow 'cza. 

R. Soupper wyraził tanane dła 'całej hidności 
Małopolsk', która w całem. państwie znosi najzor- 
sze storumki żywnościowe z niezwykłym spoko- 
km, or z przemawiał przec'w taryfie maksynnal- 
mel, gdyż cbeomie są wprawdzie wysokie ceny, 
ale przynajmniej można za pienądze dostać ży- 
wność, której dawniei ne było. Wprowadziwszy: 
taryfę, trzeba mieć środki egzekutywy, by ‘ej 
przęstrzegać. 

W długich wywodach, popierznych burzliwe- 
mi mpotaktwamiam. zgromadzonego ra walieryach 
prałctaryatu, przedstawił r. Manecki 

nędzę ludności Lwowa 

(„Wystawy sklepowe przepełn ona są towarae 
mi, których ani robotnik, ani urzędnik nie jest w 
"tamie kupić. Mowca potrącił o sprawę lapowm- 
ctwa na kolejach, które spawodow: I. hurtownicy, 
demoralizując kciejarzy. Bak, węgla un amożliwia 
hudmości utrzymanie czystości, a zatem walkę z 
tyfusem pl mistymz. Te same sprawy podnosi r. 
Tomaszek. 

Burza na gałeryi rośnie — wreszcie dosięga 
szczytu podczas przemów enia wicepr. dra Sohte"- 
chera, który po krótkiem zaznaczemiu przewodri- 
czącego, że powodem braku wegl. nio jest niou- 
dolność miasta, tecz zmniejszenie produkcyi ko- 
pafń i brak wagonów — wyhiszczył szczegółowo 
sprawę 

zaopatrzen' a miasta w węgiel. 

W jaki sposób Lwów jest zaopatrywany i ja- 
kie Są przyrczymy braku węsia, przedstawiliśmy 
kilik-krotnie czytelnikom naszym w ostatnich ty- 
godniach. Niestety zrozumieć tych przyczyn nie 
potrafili zgromadzeń. ma gzlerjń, którzy z całej 
dyskusyi pojmowalf tylko tyle, że należy prote- 
=rować i krzyszeć „hańba!', kiedy mowca zn.i- 
duje się po prawej stronie sali lub taż jest człom- 
kiem prezydyurmt miasta. 

Dr. Schleicher zaznaczył, że mimo zmniejszone: 
i n dostatecznej dostawy  (przydzizlono miastu 
miesięcznie tyfro 500 w:gonów zamiast 1.500, : 
w grudniu nadeszło tylko 304) szkoły ani na jedes 
dzień nie były zamknięte *kurkiem braku wegla. 


potępienia przeciw niendclnej polityce gospolur- 
czej władz centralnych, prowadzącej do wyg 
dzenia  środowis< przemyslowych i miejskich. 
„przy równoczesnem bogaceniu się producentów i 
hańdłarzy, którzy dla nasycenia swej w, czasie 
wojny wzmożonzj zachłanncści, wyzyskują braki 
państwowego aparti administracy"nego. 

Rada wzywa Rząd. by. energiczne Ściąga» 
niem kontyrgsntu zboża umożfiwił aprowizacyę 
ludności miejskiej. Rada stw erdza, że przyczyną 
klęski aprow. jest równ eż bezkarne dotąd pas- 
karstwo i lichwa towarowa, jak i w zatrważa'ąe 
cy sposób rozrowszeciiniane łapownictwo, zwiła- 
szcża ma kolejrch, domaga się Przeto wszałkich 
rygorów i specyalmego doraźnego ustawocdaw- 
stwa, kióreby zbrodnarzy wzbogacających się 
ma mdzy ludzkiej ścigały karami najswrowszemi 
a choćby nawet karą śmerci oraz by wprowa- 
dziy cywilną  odpowizdzizkrość  funkcycnaryue 
szów państw. i kołejowych za szkody zrządzon3a 
państwu i ludaości przez naruszen e swych obo- 
wiązków. 

Zatrważająca nędza może masta uczymić tle- 
renem  miebezriecznych rozruchów  głodowych, 
obowązkem Rządu jast więc wytężyć wszyst- 
kie siły. aby bodaj częściowo zaopatrzyć ludność, 
w przec whym razie odpowiedziabiość cała za 
następstwa  dzisejszego stanu erzeczy spadnie 
wyłącznie na mieudolzość rządu. 

Wniosek o wprowadzenie taryfy maksymal: 
nej odesłano do subkomisyi aprowizacynejś. U- 
chwalono wkońcu na wmiosek r. ks. Szydelskiego 
udzie é romocy żywnościowe) bursom i zakła- 
dem wychowawczym dla, młodzieży. 

Nowość wytwórni „Nordisk“ 


i po raz ostatni. 19210 


SPECYALISTA CHORO.3 WFNERYCZ. i SKÓRNYCH. 


Dr. HENRYK ROSMARIN 
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orangutana JAGKA 


o`yginalna nowość w sztuce filmowej 


o nezwykłej tresurze zw'erzęta. Orangutan 


JACK w swej roli gł'wnej I koń „Zebro“ w roli szpiega, porwie swą 
grą „ażdego widza, wzbudzając podziw dla sprytu i wiernego odtwarza- 
„_ nia tragicznych sytuacył. 
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Rozpaczliwe 
dla inst, tucyi Czerwoneg 


Kto stworzy b>ry-rę przeciw epidemii? 


Lwów, 13. stycznia. 
Wobec przedstawiciel. prasy rozwijał sekrę- 


hzroskopy 
o Krzyża w Małopolsce ! 


| Czerwony Krzyż miał sanałorya w Suchej, 
Rajczy i Zakopanem, prosperujące bardzo dobrze. 


Sejm uchwalił, że 

płeniadze na zwałczanie epidemii ma dawać gmina 
— tedy Warszawą i Kraków wyjdą z tej oprzsyi 
cało, a cały ciężar fnansowy spadnie na Lwów 
który tyle klęsk już przeszedł! 

Tymcz:sem epidemię możnaby nawet teraz 
łatwo złamać, gdyby się zaraz energiczade wziąć 
do rzeczy. Przeadewszystkiem 
należy zamknąć szkoły, kina i teatry | wstrzymać 

ruch tramwajowy, 
następnie zrobć periustracyą miasta, 
obstawić dworzec i rogatki patrołami sanitarnymt 

i rozciągnąć kontrolę sanitarną nad domami, 

Dr. Prus przedstawił „nakoniec rozpaczfiwe 
położenie szpitałi, z których istnieją już tylko dwa, 
ai te, wSkutek gospodarki rządu, Stoją przed ruiną. 
Potrzebują one subwercyi przynałmni=j w wyso- 
kości 100.000 — w przeciwnym razie j 

trzeba Vędzie je zwinąć. 

Dr. Panek oświadczył pcd koniec posiedzenia; 
że, jeśli Warszawa nie zmieni swego krótko 
wzrocznago stanowiska, wówczas 

ep'demla, przez młedbałstwo rozwieczoga, 
przybierze okropne rozmiary i zdziesigikuje tud: 
ność nietylko tu na kresach, ale w głębi państwa. 

A zatem czuwajmy! 

Dosyć już długo przypatrywałiśmy sią w chá- 


arz towarzystwa Czerwonego Krzyża, dr. Lang- Zwłaszcza zakopiańskie słynęło ze starannej pie- rakterze obojętnych widzów. 


ner niewesołe iście, by nie powiedzieć zgoła 


ilęznacyi i dobrego odżywiania chorych. Nagel: 5. 


rozpaczliwa horoskopy dła insttytucyl Czerwonego |Stopada ub. r. przyszła depesza z Warszawy, że |Z DN iA. 


Krzyża w Małopolsce, 

a — co za tem idzie — da ksu całych kresów, a 
w konsekwencyi dla całej Rzeczypospolitej. Albo- 
wiem małopolski oddział okręgowy COzawonego 
Krzyża jest tą placówką graniczną, tym drutem 
kolczastym, stającym na poprzek‘ zarazie. Jeśli ten 
drut przez karygodne medbalstwo zostanie przeor- 
wany, 
epidemia zapuści swe straszne za£ony w głąb ziem 

Rzeczypospolitej, 
a śmierć będzie zbierać obfi'e żniwo nietylko na 
kresach (na których -zapewnz tyle nie zależy, bo 
i tak są zahartowene!), ae może wyludrić całe 
połacie Polski, leżące b.izko żej serca, Warszawy. 

Tymczasem małopolski oddział okręgowy 

Czerwonego Krzyża 

stoł przed ruiną. 
Nie dlatego, żeby brakło rąk, chętnych do pracy. 
Ani u zarządu, pracującego z całem poświęcen:em 
w miarę sił i możność, ani u sam:taryuszy i pie- 
lęgmiarek nie zbywa na zapale i wytrwałości. 
Niestety jednak tej ostatniej kmzelba coraz więcej 
wobec piętrzących sę coraz bardziej przeszkód. 
Żascby materyajna kończą się — w kasie towa- 
tzystwa znajdwie się obecnie całych 5.093 koron 
SĄ zaś 
rzad warszawski odmówił kategoryczuie wszel- 

kiej subwencył. 
Natomłast polski Czerwony Krzyż (centrala war- 
szawiska) otrzymał obecne 5 millonów marek, z 
których jednak 4 

Lwów nie dostał ani feniga, 
albowiem Warszawą zażądała dokładnego  preli- 
minarza wydatków, którego obecnie nie można 
sporządzć, gdyż Są tam naiczęścej pozycye 
nieprz_w dziane. Nie dosyć na tem. Na połecenie 
cqztrali 
Musiąj oddział małopolski odesłać do Warszawy 
materyały opatrunkowe I Iskarstwą, 

łącznej wartości kilku milionów koron, dotąd zaś 
nie uiszczono an części tej sumy. Wprawdzie 
cqntraja wzięło na siebie działalność san tarną ua 
wszysikich froniach — atoli tyko nominalnie. De 
fucto addział nrałoposki troszczy się o nie. jax 
Czyn? to dawniej z tą różricą, że dawniej znacz- 
niejszymi rozporzączał zasobami. Dziś zaś, gdy- 
by nie ofiarność społeczeństwa, gdyby nie wyso- 
ko bumdn tarny sposób traktow:nia swego zawo- 
du zę strony sani'aryuszy i pielęgnarek, którzy 
zadowajają się pensyą 150 koron miesięcznie (pod- 
czas, gdy w Wars wis gaże personalu dochodzą 

do 2.100 koron). 
dalsze trwanie Czerwonero Krzyża u nas byloby 
Zupełnie niemożtrwe, 


sanatoryum ma przejść nazajutrz w ręce wotsko- 
wości. Tak się też stało — i zaraz stosunki zmie- 
miiy się radyka.nie. 

Niema ani chleba, ani światła, ani opału, 
nie mówiąc już o tem, że samo to 
zarządzenie Sprzeciwła słę zasadnicze Stańwiowi 
| Czerwonego Krzyża. 

Podobny los spotkał sanatoryum w Suchej. 

Widząc tak dobry początsk, ne zawahano się 
pójść dałej. Dnia 1. sierpnia ub. r. Rada ministrów 
uchwaliła (co potem przeszło na se(mie!) military- 
zacyę szpitali — którg to uchwałę przeprowadzo- 
mo wszakże 

tylko ra obszarze Małopolski 
Zarządzenie tojest pogwałceniam 2, paragrafu 
konwencyi gemowskiej, poddającago Czerwony 
Krzyż pod opiekę prawa międzynarcdowego, mko 
instytucyę gy winą. 

Oddział okręgowy małopolski, chcąc ratować 
swe poda'awy  materyalne i umożliwć dalsze 
,funkcycnowanie, tak konieczne w obzcnej chwili, 
„urządza 
tydzień Czerwonego Krzyża 
lod 24. bm. do końca miesiąca. Zarząd uprasza 
społeczeństwo o jak najgorętsze paparciz przede- 
wszysłkiem w formie gotówki jakłkolwiek wszel- 
ki inny dar (cóżka żelazne, bieżzna, pościel) wiel- 
ce jest pożądamy. 

Z kolei rzktor dr. Panek omówił 

walkę Czerwonszo Krzyża z epidemio, 
kióra to walka datuje s'ę dopiero od roku 1915, 
| (przedtem nie wchodziła w zekres działalności te; 
linstytucyi), w którym to roku wojskowość zwró- 
cła się do Czerwonego Krzyża z poleceniem 
stworzenia kcfumn sanitarnych, dla zwaczania 
cholery. Dr. Panek zajął sę wówczas formowa- 
niem małych kolumn, kóre, fun'cyomuijąc bardzo 
| sprawnie. doprowadziły do wygaśnięcia epidemii. 
W roku 1917-18 rozpoczęto już zwijanie kordonu 
"sanitarnego. Dopiero xywazya ukraińska zniszczy- 
ła cały dorobek Czerwomzgo Krzyża. Działalność 
jego w tym okresie, 
energiczna i Sksponowaga, 

zwłeszcza sescyj epidemicznej, działalność, pro- 
wadzona nieznużente pod kulam, dosaa do Zeni- 
tu. Z pomocą dra Haltana ufcrmo'wano 30 koumn, 
którz rozrwinęły energiczną czynność — jednakże 
jest to kroplą w morat, wcixec tego, że wciaż 
wracają Żołnierze z frontu, nie przechodząc już 0- 
ibecnińe przez obozy perlustracyjne (z powodu bra- 
ku cpału i popswcia się aparatów) — i roznoszą 
zarazą po krzju. W.rszawa zaś patrzy na to Spo- 
kome, pewna, że konferencyz z pełnomorcnfkie:n, 
kiórego tu przysłała. zaradzą złem Na domiar 


ZAPASY, 


Wystąpiły w zápasy 
Mareczką ż koroną 

Bowiem nie chce korona 
Aby ją krzywdzono. 


Lecz jakkolwiek się skończą 
Te bo zażarte, 

Pozostaną jak przedtem 
Obie nic nie warte. 


MAŁOPOLSKA, 


Zato, że w waluty sprawia 
Walczymy z odwagą, 

Mówią o nas źłe w Warszawie 
Żeśmy Polski plagą 


Grabski zabrał się na dobre 
Do naszei korony, 

Pragnie puścić nas z torbami 
Kara za Legiony. 


Lecz nagonka owa cała! 
Fistoryi nie złudzi, 
Tylko bowiem Małopolska 
Daje wielkich kudzi. 
Nemo. 


NADESŁANE. 


Specyalista cho-ób skórnych | wenervcznych 


D- MI HAL SALPETER 


Syk<tnska 17, ord. od 8—9 i od 12—6. 


Uwaga! 
Z dniem dzisiejszym objał*"m we własny zarząd znane 
winiarnię Firmy .Didolić* i zaprowa 'ziłem ręstauracyą 
arską i miesną, oraz pokój do śniadań. Potrawy 
ierwszej jakości. Ceny bardzo PArEGO Wina d 
rowe oryginalne i na miarę, — STErAN ŁUCZKOÓW, 
dłusol tni płatniczy „Hycieny*. 3485 


ADWOKAT 


Dr. SAUL FINKELSTEIN 


stworzy! kancelaryę ws Lwowie przy ul. Słowackiego 4, 
(naprzeciw głównej poczty). 3421 


Z kłsd dentys yczno-techniczny 


Za WW IN REBA 
wów, Kolłąt ja 8, l. p. Otwarty od 9—l i 3—6. 3352 


ZAHŁAD LEKAR:RO- DENTYSTYCZ 
i TECHNICZNO-DENTYSTYCZNY 


DR. HENRYKA I BERNARDA BERGERA 


T wów, uf. Lesżonów l. 7. 3275 


„anai den ystjczaj Dr. J. Ur Ch) I fr. Uricha 


Kopernika 12, otwarty od 9—1 i 3J-% 3273 
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Każdy musi rzucić wysiłex< 


„GAZETA PORANNA*. 


wszelki na szalę wojenną! 


Przemówienie Naczelnika Państwa w Lublinie. 


Lubiln, 12. stycznia. 

(PAT.) W dalszym cłagu uroczystości o godz. 
10 wieczorem udał się Naczakzik na raut, urządzo- 
ny w halach Towarzystwa muzycznego, a nas ĘD- 
nie na przedstawienie w Teatrze Wielkim. O godz. 
3 rozpoczął się obiad gałowy, dany przez miasto 
na cześć Naczelnika. Do stou w wielkiej sali ma- 
zistratu zasiadło kilkaset osób, między innymi mi- 
nister aprow. Śliwiński, dowódca okręgu generał 
Babiański, biskup Fulmap, wojew. Moskalewski, 
przedstawicie.e urzędów, władz, obywatelstwa i 
włościan. Prezydent rady m.ejskięi Turklewicz 
powitał Naczelnika Państwa. Dalej wojewoda Mo- 
skalewski przemów ł do Naczelnika Państwa, koń- 
zac swe przemówienie oxrzykiem: Nasz Gość 
Dostojny, Naczelnik Pańswa i Naczelny Wódz 
armii polskiej, niech żyłe! kolei przemówił ks. 
viskup Fuman. Imieniem sqfniku wożowódziwa 
lubelskiego powitał Naczelnika krótkiemi s'owami 
3. Zawadzki, imieniem Centralnego Towarzystwa 
rolniczego hr. Roztworowski, a imieniem kółek 
rolniczych włościanin Karpiński z Lubartowskiego. 

Szereg powi'ań Naczelnika zakończyło prze- 
mówienie przedstaw ciela mładzicży  umiwersyte- 
dkiej dra Hedingzra. Potem nastąpił toast prezesa 
związku robotników chrześciańskich Drzewie- 
ckiego i prezesa kom'ta'u przyjęcia wiceprezyden- 
ta miasta Dylewskiego. 

. Naczelnik Państwa przemówił 


tak następuje: Przy przyjęciu mnie w Lublinie ie- 
den z mowców wskaza! mi na możą słabość, sła- 
bość zrozumiałą, sł.bość w stosunku dp mego 0i- 
czystego grodu. Frosił mnie przytem, abym w 
sosunku go Lrkiin. i do jednej z instytucyt lubei- 
skich zachował chociaż część tej miłosci, która tak 
naturalnie wzrasta w sercu mojem do innej. Pro- 
szę Panów! 


Z Lublinem iestóm zwiazany uczuciem prywatnej 
mojej natury. 

Jestein żołnierzem, wocham Żolnierkę. Wojna 
dla żonierza — kochenxą, i tak jak pierwsza mi- 
tość ikwi głęboko w pamięci dojrzałego mężczy- 
zny. Pierwsze z niej wepo:nnień.a tak serce riicje 
niewolą i tak dużo z nich jest z Lublinem związa- 
nych, i tak dużo z nich z Lublinem i ziemią lubel- 
ską w nerozerwalny węzeł sę wiąże. Niech mi 
Lądzie wo.no w imieniu własnem i tych biednych 
chłopaków, którymi dowodzyem  „zasraconych, 
szulkajacych drogi, niejzdnolsrownie blizkch zwąt- 
pienia i zbołatych", wyrzuć jeszcze maz dzisiaj, 
ydy wielkimi już jasteśmy, 
wyrazić w imieniu masy maluczkich żołnierzy głę- 

boką i serdźczną wdzięczność. 

Tę wdzięczność żołnierską, wtedy gdy byl.śmy 
słabi i wtedy gdyśmy przeżywali tę epopzię Żoł- 
nierską,,zachowein w głębakiej serdeczni, panię- 
ci da Lubliha, który nam dawał kawa:ck Serca, 
jakie się żołnerzowi każdemu od jego ojczyzny 
należy. To jest mój prywatny, 

mój serdeczny Stosunek do Lublkia } Ziemi lube:Sk. 
Aroszę Panów! Przeżyliśmy tu ciężkie czasy OXu- 
pacyłń, która nam nierez zwodnioże drag! i mosty 
su soble budowała, okupacyi, która jeszcze nowy 
podział Polski urządziła. I przypominam sobie, 
arzyznając to boleśnie pewien rum eniec wstydu, 
stóry moją twanz oblewał ma widok, jak Polacy 
To tych podłiąłów się przystosowałi 

Moi Panowie! 
jednem z przekleństw naszego Życia, jednem z 
przekleństw naszego budowniktwą państwowego 
jest to, żeśmy się podziel.ll nm klika rodzał Polaków 
e mówimy jednym polskim Językiem, a inaczej 
nawet słowa polskie rozumiemy, żeśmy wycho- 
wali wśród siebie Połaków, z trudnością się poro- 
zumiewajęcych. 

W początkach, t. zw. wybuchu niepodiegto- 
ściowego i w czasie dkupacył i w czasie wypad- 
sów historycznych miał się steć Lublin jedną z 
nowych stołic Polski. . 


"TLvblln ołerwszy dał przykład wyrzeczenia się 
partykularyzimu, 
Lublin pierwszy przystąpił do zjednoczenia wszy- 


sik.ch dzielnic Potski. To zasługa Lublina, podkre- 
Slam, była to z.sługa Lublina. Proszę Panów, 
przechodzę do ostatniej myśli którą chc:ałem tu 
z p mami poruszyć. Polska ma przed sobą wielką 
pracę. Przed Polską leży wielkie pytania, 


czy ma być państwem rówuorzędnem, wielklem 
potężnem mocarstwem, czy ma być państwem 
malom, potrzebującem opieki możnych? 


Na to pytanie Polska jeszcze nie odpowiedzia- 
ta ale ten egzamin ze sił swoich zdać jeszcze nw- 
si. Czeka nas pod tym wizględam wielki wysiłek, 
na który my wszyscy, nowocześne zi 
zdobyć się musimy, jeżeli chcemy zabezpieczyć 
ułatwić życie następnym pokoleniom, jeżeli choe- 
my obrócić tak daleko koło history, aby wielka 
republika polska była natwiększą potęgą nietylko 
wojenną, lecz także kulturalną ra całym Wscho- 


Br, 5726. 


w CHEŁMIE. 
Chełm, 11. stycznia. 
(PAT.) Pociąg, którym Naczelnik Państwa 
wracał z frontu wschodniego, zatrzyma sie o Zo 
dzmie 10 w Chełmie. Naczelnik przeszsdł przed 
frontem kompani honorowej i delegacyi, które 
ustawiły się na peronie. Z dworca osobowego 1- 
dał się powozegn do dawnzj katedry katońickisj, 
którą Moskale zamienili na cerkiew prawosław= 
mną, a którą obecnie katolicy chełmscy odzyskali. 
W katedrze bskup suiragan Jełowiecki powitał 
Nacze nika przemówieniem. Starosta chełmski 
dał na cześć Naczelnika Śniadanie, w  którem 
wzięły udział delegacys obywatzlstwą oraz 
przedstaw cele wszystk ch warstw. O godz. li 
odjechał Naczelnik do Lublina. 


NACZELNIK 


MINISTER HANDLU I PRZEMYSŁU W ŁODZI. 
Łódź, 12. stycznia. 


(PAT.) Minister przemysłu handlu między 
innymi przyjął dzisaj przedstawicieli przemy- 
słu, którym oświadczył, że celem jego przybycia 


dzie, alby się mogła ostać w tych walkach, być |do Ludzi było bozęośrzdnie przyjrzene się Sto- 


maże przewrotowych, które ludzkość czekają. Na 
pracę tak ciążką podczas wojmy, bo wojnę prze- 
cież prowadzimy tak ciężką, 


każdy mifsi wysiłek wszelki rzitck ma szalę 
wojenną, 


jedrakże kraj koniecznie zdaniem majem zdobyć 
się musi. W syłtuacyi tej potrzeba umieć być of ar- 
wym. Jeżeli mówię o otierze, to nie mówię o ofie- 
rze względnie łatwej. Tam gdzie chodzi o życie, 
tam gdzie chodzi o kresy, jest t2 ofiara najłatwiej. 
sza, chociaż w laury owita. To jest ofiara, na któ- 
rą Polak na pewne się zdobędzie. Klzie o ofiarę 
cęższą, idzie o ofiare robiona dtz siły całego na- 
rodu, tdzie o ofiary i umiejętność robienia ustępst 
wzajemnych, idzie o ofiary z tego oo ludziom być 
, może jest nafdroższe — 
o ofiaę swoich przekonań i poglądów, 
idzie o to, aby kraj nasz rozumi:ł, że swoboda 
i to nie kaprys, że swoboda to nie jest „mnie wszy- 
stko wolno, a drugiemu nic“, że swoboda, jeżeli 
ma dać siłę, musi jednoczyć, musi łączyć, bo musi 
rękę sąsiaddowi i przeciwnikowi podać, mns? umieć 
godzić trudrmości i nietylko przy swołem się opie- 
ré. Z takiej jedynie ustępliwościfiyzajemne!, z ta- 
kiego jedymie szanowamia wzajemmego, takiej je- 
dyr:ie um'ejętności pod.'wan:a do wspólnej pracy 
dłoni wszystkim, 
wypływa moc wielka w chwłach trudnych, 
w chwilach kryzysów państwowych. a 

Proszę Panów. Praca ta dotąd w Polsce małą 
(bryła. Panowie. Ze serca wdzięcznego, życzę aby 
ta ziemia służyła zawsze przykładem i um'e'ętno- 
ścią zpodnego współżycia i mniejętnością pogo- 
dzenia najbardziej rażących sprzeczności. Z myślą 
tą | z serca wdzięcznego wznoszę kielich 

na cześć miasta Lublina I ziemi lubelskiej, 

Z gmachu udał się Naczelnk Państwa wraz 


| ze świtą na dworzec kolejowy, skąd o godznie 1 
w no pil odjazd do Warszawy. 


| 


sunkom. przemysłowym i naw.ązanie kontaktu 
z organizującym sę przemysłem. Należy też 
wszelkimi Śrolkami dążyć do uruchomienia te- 
go przemysłu, który nesłychan e ucierpiał pod 
ownpacyą n:.zm.ecką. Przemysł ten jednak, świe- 
żo uruchomiony, pracuje w 30 procentach i po 
krywa iwią część zapotrzebowania naszej armii. 
Znaczenie więc jego 
przedwojennym obecn e n'ezwykle wzrosło. Co 
się” tyczy przaszkód w dalszery uruchom eniu 
przemysłu, to są cme dwoiakiej natury. Na pier- 
wszy Plan wysuwa się zagadniene węgla. Zaga- 
dm anie to panuje nad wszystkiemi innemi i w 
tym kierunku czynione być muszą wszelkie wy- 
sitk'. Trzeba więc dążyć do zwiększenia obecnej 
produkcyj węg'a. To jednak nie załatwia rady» 
kalnie romocy potrzebnej przemysłowi jeża]. or. 
gan zm gospodarczy będzie nadal tak chory, jak 
obecn e, jeśli nadal będzie trwała katastrofalna 
drożyzna i c'ągły Spadek waluty, słowem wszy- 
stko to, co zabagnia i utrudnia nasze życie go- 
spodarcze. To też wydatnej pomocy w tym Ke- 
runku należy oczekiwać od enteqty. Ententa bę- 
dzie to musiała zrobć w własnym interesie, bo 
sytuacya z godzmy na godzinę staje się groźniej. 
szą, i my tej pomocy domazać się mamy prawa. 
Z komferencyi odbytych z przadstaw cielami orze- 
mysłu wielk'ego i drobnego i z przedstawiciela- 
mi kupców wysuwa się ca I-Szy plan pragnienia 
eksportu, co leży także w intereste całego krai. 
Obok tej sprawy wysuwa się na l-szy płzn dr- 
ga kwestya: orzanizacyi przemysłu. Mimister o- 
puszcza Łódź dzisiaj w nocy i udaje się do War. 
szawy. z 
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NADESŁANE. 


Specyalis a chorób skórnych | wenerycznych 


Dr. HESCHELES 3371 


ord. od 10—12 i 3—5 pop., dla kobiet 2—3 Sykstuska 16. 
Specy lis a ch .rón n emowl „cych 333 
LES 


Dr. I. HESCHE 


powrócił i ordynuje obeenie ul. Zyblisiew cza 31 od 3-5. 


B_iszew:cy wyc >fali się w popłochu za tn ęjeztora Uryssy! 
ELO mu iiiziat Szta "u gen "alnszo. 


Warszawa, 12. stycznia. 
FRONT LITEWSKO-BIAŁOKUSKI: 


ni przez nas w popłochu wyeołali się za Iinię jezio- 


Bolsze- |ra Dryssy. W pościgu tym wzięto wielu jeń 
wicy atakowali w dalszym ciagu nasze poz;:ve|| zdobycz, JA ą elsów, 


która nie jest jeszcze przeł czaną. Ataki 


między Dubng a Śliną, wprowadzaiąc do akcyi |bolszewików na wschód od Uszacza zostały »r"ez 


znaczną ość ar'yleryi, pociągi pancerne | oddzia- 


nag odparte, Na wschód od rzeki Ptyczy nasz pa. 


ły kiiku dywizył piechoty. Po kilkugodzinnej zacłę- stsrunek ułański rozpędził oddział bolszewicki pod 


tej wałce ataki na całym froncje odpario, 
przeciwnikowi dotki'we straty, Po przejściu na- 
szych oddziałów do komtrzkcyi bolszewicy ściga- 


I 


zadając wsłą Kureń. 


FRONT WOŁYŃSKI: Spokót. 
Haller, 


W W O R A 
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Wielkie zmiany w dysłckacy naczelnych władz w iskow. 


Lwów, 12. stycznia. 
' (zet) Z kót kompetentnych "nforrnują nas, 


Iwaszkiewiczem, jak też Dowództwo okregu *- 


że | przeniesioe do jednego 
zarówno Dowództwo frontu galicyjskiego z gen. |żonych blisko Zbrucza. 


tapowego (Lwów) zostają w najbliższych dniach 
g w Glkich miast, poło 


w porównaniu z czasem ' 


Ne. 5026 „GAZETA PORANNAĆ, Str. 5 


Odd>lały Budennego wtergnęły do Rostow:! | 2 mada o ASS 


Wiedeń, 12. stycznia. rac tom 11 tysięcy łeńców, 7 tanków, 33 armat, | (PAT.) B. K. z Paryża. Na sobotniem posiedze 

(Tefef.) (u) Z Moskwy iskrowo donoszą: W|170 karabinów maszynowych., Dnia 8 trwały 'niu Rady Najwyższej wchwałoso wwcrzenie sta- 

nocy z 7 na 8 stycznia oddz'ał czerwonej konnicy jeszcze uliczne walki na południowych krańcach tel rady wojskowej pod przewodnictwem marszał: 

pod dowództwem zen. Budennego po krwawym Rostowa. : ka Focha, która bedzie nadzorowata rozbsojeni: 
boju wtargnął do Rostowa i Nach.czewania, bio- | Niemiec | przeprowadzenie traktatu pokojowego. 


Rzad Denik iósł si d Jałty! BLOKADA BAŁTYKU ZNIESIONA. 
z enikina przeni s o Ja Wiedeń, 12. stycznia. 
a " pi R e f y (PAT.) B. K. ze Szczecima. Wedle depeszy, ktu- 
Wiedeń, 12. stycznia. |Jałty, Połączenia kolejowe z Krymem Są przer-jrą otrzymała komisya marynarska, została bloke- 
(PAT.) B. K. Paryskie dzienniki donoszą z O- [wane, atoli ruch okrętowy jest leszcze możli VY. | ġa Bałtyku wczoraj popołudniu zniestona. 
dessy, że rząd Denikina przeniósł swą siedzibę do 


my... ww" - 


PIERWSZE POSIEDZENIE LIGI NARODÓW. 

O | y a OD Wiedeń, 12. stycznia. 
Bar i Bracław w rękach czerwonej armii! | AT.) B. K. z Londynu. Pierwsze posiedze 
Wiedeń, 12. stycznia. nie rady Ligi Narodów wyznaczone zostało i: 


) i Mżula cie d: lawia i H a Piatak 16 bm. przed południem do Paryża w gma- 
(Telef.) (u) Z Moskwy donoszą: Wojska czer-wone zbliżają się do Baru, Braclawia į Hajsyni Gu ministęsstyś siraw Zdyrandzfych 


POŁOŻENIE JUDENICZA ROZPACZLIWE. IRKUCK ZAJETY PRZEZ POWSTAŃCÓW. | FRANCYA NIE GODZI SIE NA STANOWISKO 
Wiedeń, 12. stycznia. Wiedeń, 12. stycznia. pe dra 12. stycznie 
(PAT.) B. K. z Rzymu. Ż Hefsingforsu dono- (Telef) (u) Z Moskwy iskrawo donoszą: We- A, 12. Stycznia. 
szą, że z powodu zawieszenia broni między Esto- | dług. swiendzonych klotąd wiadomości Irkuck; ii A ed reki cielęce 
nią a Rosyą sowiecką steło s'ę po'ożenie armii za- | zost.ł zajety przez powstańców pod dowóaztwem ,"7Ymskich z Paryża, Francya nie godzi się więc.. 


y 3 . im sztabem ¡|72 Życzenia  argielsikie odnośnie do wregu- 
chodnio-rosyjskiej na północy rozpaczliwe KASEN Kołczak 5 pa A 04. |lowanie_ sprawy Konstantynopola; lecz przyłącza 
p działy Semenowa zostały pobite przez powstań. |5'$ do zapatrywań włoskich w tej kwestyi. 
ŚW KATASTROFALNE SKUTKI TRZĘSIENIA ZIEMI 
= W MEKSYKU. 
3 P : Wiedeń, 12. stycznia. 
„Bolszewicy muszą pobić Polaków!“ (PAT.) B. K. z Rzymu. Wedle ostatnich wa- 
Pobożne życze la „N w`] Rady“. ; domości z Meksyku, trzęsienie ziemi wyrządziło 


tam o wielą znaczniejsze szkody, niż pierwotnie 
Lwów, 13. styczmia. |krótkim czasie słuszne rozwiązznie całej nawet przypuszczano Liczba fudzi, którzy utracili ży- 
tzet) „Nowa Rada" p'sze: jkwestyl polsko-rusk ej. Jesteśmy © tem przekona |cią w czas'e trzęsienia ziemi, wymosi co najmniej 
„Dla nas jest zupełne obojętne, czy Po'ska |ni, dia.ego patrzymw przyszłości z zapartą ulno- | 2.000, wiele wsi zostały zupełnie zniszczonych. 
rodeimie się roli Murzyna, czy nie, czy poisk! |Ścią w twarz!” | 
a będzie krwawić sę nad brzegami Dźwiiy, Ą o o” tedy sromotnie wojnę E SĄ PIĄ TETRA S, 
erezyny, Słuczy, na błotach polesk ch, czy ne ską, łudzą sę — jak widzimy — jeszcze Rusini, | xm www 
— nas dteresuje tylko cena tej krwi, jaką jest iż w imprezie z bolszewikam pomosą wojska e m wenerycznych, skózy t MO-Z3Wyct 
właśnie nasz kraj — Galicya ukra'ńska (?!). Nie- | polskie kleske, a wówczas Małopolska wschod-|! DP. Wilhelm Lauterstein 
zaprzeczenie jej los polityczny zawisł w zupełno- | nia przecież zostane przyłączona do Ukrajny! | Lwów, sl Sykstuska 37, (róg ul. Słowąckiego). 1921; 
ści od tego, jak ułcżą słę sprawy całej Uknainy | Przynajmniej łasno | otwarce. Może głos ten | =... 


i tak długo sprawa będzie niezadecydowana, | „Nowej Rady" przekona wreszce rząd warSzaw- 
choćby ją Clemenceau zarówio w klube swego |sk, iż wszelka ugoda nasza z Rusmami pociąznę- RRONIRA 


stronnictwa, jak też w Izb'e francuskiej Bóg wie łaby za sobą katastrofare dia nas następstwa. Repertuar Testru miejstieza. 
lak hojnie rozstrzygał na korzyść Polski. Życząc nam tak, jak „Nowa Rada", pracowaliby We wtorek, 13 stycznia o godz. 7-mej wiecz, 
A kto wie? l. Rusmi jedynie nad rodkopaniem bytu państwa „Madamy Buiterfly", opera w 3 akt. Pucciniego 


Może włlaśnię przyjęcia oferty przez Polske polsk ego tak, jak w miniomych stuleciach praon- | z pp. Korolewicz”Waydową, Ostrowską, Łow- 

zadacyduje prędzej i sprawied'iwiej o losach u-: wało mad ruiną Polski kozactwo siczows, którs- |czyfsikin, Seroszewskim | Jeleńskim. 

kra skie) Galicyi, a wyprawia żołnierza po'skiego go pra-prawnuki napadły nas podstępne przed We środę, 14 stycznia o godz. 7-mel wiecz 

wa Wschód „szlakiem Napoigona" przyniesie w rokiem. ` „Księżniczka dolarów“, operetka w 3 aktach L. 

Falla z rp. Miłowską, Kasprowiczową, Bogda. 

nowiczówną, Załęską, Kuligowskim į Miłoszą. 
-—p— 


Co się dzis*e w Czechach? |Pt czechosłowackiej trwaja już 3 dni. W dete- 


zgacyi pamje przygmębien e. Specyalnie w kwe- Repertuar Teatru it 03 „9 
EKSPOZYTURA CZESKA W BERLINIE. | stył węgłowej nie udało się Austryakom DYZEPRZEĆ| fer w ec O ollskiege 
s Praga, 12. stycznia. | Swoich życzeń. ul. Legionów 1. 1.. 2030 
(PAT.) „Narodni Listy" donoszą: W Bezlinie Wtorek, 13 stycznia o godz. 7.30 wieczór: 
powstała ekspozytura czesko-słowackiej komisyi NOWE KREDYTY DLA CZECH. : 


„Zwaryowane podwórko”, operetka w 2 aktach: 
Ha eksportu i importu zagranicznego. Praga, 12. stycznia. |Balet w 1 akcie; „Diecko rezerwisty*, farsa, 
(PAT.) „Narodni Listy“ donoszą, że rząlo'vi | Środa 14 stycznia o godz. 7.30 wecz: Balet 
PRZEBIEG ROKOWAŃ CZESKO-AUSTRYACK. |czeskiemu udato się pozyskać w Ameryce nosy w 1 akcie; „Dziecko rczerwisty”, farsa; „Zwa- 
Praga, 12. stycznia. [kredyt w wysokości 25 milionów dolarów na lat £. ryowane podwórko”, operetka w 2 aktach. 


Czwarisk, 15 stycznia o godz. 7.30 wieczór: 
(PAT.) Na wczorajszej konferercy? ministra| ODEZWA W SPRAWIE KOŚCIOŁA NAROD. |Ostatni występ baletnicy Piaseckiej; „Zwaryo- 
Spraw zagranicznych Benesza z drom Rennerem 


A Wiedeń, 12. stycznia, | wane podwónko“, operetka w 2 aktach; „Dzie- 
adowamo n: | tuacyą ob i ; sty", farsa; i 
mio jod Rodi S Ced: vorozu. | (PAT.) Telegr, Comp. z Pragl, Wydział sze-|CKO rezerwisty", farsa; Balet w 1 akcie. 


. = Q— 

merie. Obaj mężowie stanu oświadczyli, że za- M CAE pokaza odezwe dol Repertuar teatru fit-art. „Czwórka” w Sali 
graniczne polityka obu państw opier:ć się mus | „nę jeszcz ta dB 1 Erą (PO „Casino de Paris“ (ul. Rejtana 3). 
w przyszlości na zasadach traktatu pokojowage do atdi ca 4 służba Boża odb wać 2 PER Program XI od 9 stycznia codziennie o g. 
w St, Germain I że obie republiki powinny nało-| i, języku chodźci. Odezva wz ek ludność by Ê wiscz: Część I. Gościmy występ: Romuald 
miast dążyć do nawiązania. jai: najściśtejszych sto- występowała z kościoła kstołickiega + | Qeresieński, na'słynniejszy monologista war- 
nmków gospodarczych. ala do koca a neS, a PTZYSKĘpO-  szawski, w swych niezrównanych kreacyach. A- 
Wiedeń, 12. stycznia. |nda Ki'schmann, Marek Wndheim w nowych nu- 

(PAT.) „Telegr. Comp." z Pragi. Ze względu merach sojowych. Część I.: Na ogólne żądanie 
na to, że dotychczas mię udało się w ważnych |TEKST TRAKTATU POKOJOW. OGŁOSZONY. Prolcngowane! „Biyos noworoczny”, wiejka ak- 
kwestyach dojść do konkretnych rezultatów. po Paryż, 12. stycznia. Be 4 U é NO „el ka 
Stanowiła dełegacya wiedeńska odroczyć swó (PAT.) Havas, Urzędowmie ogłoszono tekst nz Nov, M Sh Jw Zbigniew Orwier Je. 
2 MER. raktatu pokorowego, podpisanego w Wersalu 28. rzy Rygier, Maryan Tarłowski, Marek Windheim. 


Wiedeń, 12. smyczia czerwca ub, roku f Biiety od 9—5 w składzie nut Ĝ. Seyfarta (ul. 
_(PATJ„Telegr. Comp.” z Pragi Rokowan'a eau Akademicka 6), a od godz. G-tej wieczorem Í przy 
deiógacyi awatryackiej z przedstawicielami repue "o tkasie teatru. 03! 
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Na wdowy i sieroty po obrońcach m. 
Lwowa: 

A. Arvay nieprzyjęte kor. 30—, T. Jor- 
kasch nieprzyjęte kor. 30—, K. B. zamiast kwia- 
tów na trumnę Ś. p. Ireny Ujejskiej kor. 200—, 
Zami:st wieńca na grób ś. p. kap. Dr. Adolfa 
Wąt.rka kor. 23350, 

Na odbudowę grobów w Złoczowie: 

Tadeusz Szczęsnowicz zebrano na wieczorku 
sylwestrowym kor. 300'—. 

Na ofiary katastrofy w Orłowej i Łazach 
Zagłębi1 Karwińskiego: 

Sekcya konserw. 2 we Lwowie kor. 986—. 


Ofiara = 9 bm. zmarł w naszem tiie- 
śce — jak żołnierz na posterunku w walce z 
ma epidemią tyfusu plamistego, Śp. nor. lek. 

Karol Treściński. Już w listopadzie 1218 r. 
| się w szeregi tworzącego się Wojska 
Polskiego, a w'grudniu śpieszył z oddziałami idą- 
cymi na odsiecz Lwowa, gdze wziął czynny u- 
dział w walkach pod Lwowem. Następnie brał u- 
dział z tymsamym pułkiem w ofeazywie w Gal- 
cyi wschodniej świecąc przykładem innym leka- 
rzom swą pracowitością i oddaniem dla żołnierza 
Polskiego. Nedawno został Przydzie:ony jako 
kierownik oddziału zakaźnego w jednem ze Szpi- 
tali Ternopołskich, gdzie oddawał duże usługi w 
zwalczaniu groźnej epiiemi. Rogrzeb odbędzie 
się 13 bm. o godz. 2 popol. z domu żałoby przy 
ul. Kocharowskigo 43. na dworzec główny. 

(zet) $. p. Woch Jan, sędz a, ostatnio poru- 
cznik przy oddziale II lwowskiego DOG. i czło- 
nek komsyi dla zwalnian a jeńców ruskich, naba- 
wiwszy się zapalen'a Płuc, zmarł w 33 roku ży- 
ca. Pogrzeb odbędzie się we wtorek o godz. 3 
mopoł. z domu żałoby przy ul. Orzeszkowej 7. 

(s—i) Ks. Lew Turkewycz, szambelan pape- 
ski, prałat, kanonik kapituły metropolitalnej gr.- 
kat. hwowskiej, wybitny działacz ruski, zmarł 10 
b. m. Pogrzeb odbył się w powiedz alek. 

Zjednoczenie Polaków w. m. wszystkich 
ziem polsk.ch (Kolo lwowsk'8) wzywa wszystkich 
członków do wzięcia zremialnego udziału w po- 
grzebie bł. p. dr. Tobiasza Askenazzgo, człomka 
Rady Naczelnej Zjednoczenia 

Tow. Akad. Zjednoczewe i Zarząd alway 
Związku Kół Młodzieży Polskiej im. putk. Berka 
Jose wicza wzywają swych członków do wzię- 
ga gremialnego wiziału w pogrzebie swego czion= 
ka-założyciela bł. p. dra Tobiasza Askenazego, 
który odbędzie się 13 bm. o godz. 2.30 popoł z 
łomu żałoby przy ul. Jag'elliońsk ej 20. 

Wiadomości teatratie. Na środę zapowiada 
afisz teatralmy od lat niegraną operetkę Falia 
„Księżn'czkę dolarów". Operatka ukaże się w 
ucwej szacie i nowej cbsadzie. Główne partye 
śpiewają pp. Milowska, Kasprowiczowa, Bogda- 
nowiczówya,  Ku'igowiski,  Folański, Załęska, 
Miłosza i Karasiński. Reżyserya w rękach p. Ku- 
-gowsktego. 

30-1ecie pracy zawodowej. Ku uczczemu na- 
czelnika Izby rgwodzielniczych r. Ferdynanda 
Ohły'ego odbyło się 12 bm. uroczyste posiedze- 
mie członków tego stowarzyszenia. 

(zet) Nadzw. walne zgromadzenie drukarzy | 
odbyło się w meldzielę. Na porządku. dziennym 
była sprawa rezygnacyj obecnego przewodniczą- 
cego oraz sprawa rewizyi cenmika. W misjsce 
p. Barszczyńskiego, po E aS go Zo- 
stał przewodniczącym p. J. irek. Ponadto po- 
sianow:ono przystąpić w najbliższych dniach do policya wpadła Sis jego trop. 
rewizyi cennika i upoważniono zarząd organ - | lub pana złodzieja 
zacyi do poczynienia stosownych kroków w tej. Uto Stwierdzono, że Jacków żeni się, a ślub 
;prawić. |iezo odbędzie się popołudniu w kościele św. Mar- 


(zet) Śmierć „perekłfńczyka”. W. Przemyślu cina, a potem huczne wese.e u państwa Marcula- 


k 4 t ków, którzy wydawal: swoją córkę Teofilę za 
zmarł Seweryr Nowina Zarycki, profesor zimna- > j 
¿yum ruskiego, jeden z ruchliwszych działaczy Jackowa, mieszkających w Zamarstynowie obok 


ruskich, szlachcie polski, który wyrzekł się swojej, sic" lieg aea a ać kasia AE.| 
narodowości. Mobilizacya I wymarsz, 

Wobec tego starszy komisarz policyi Łukom- 
ski zorganizował kompletną wyprawę na Zamar- 
„Kościół rzymski a kuli.ura*. 19225 |stynów i to pod swoją własną komendą, Pomieważ 

EOS dziś bandyci chodzą uzbroteni i przy każdej spo- 

Wielki wieczór taneczny poa protektora- |sobności robią użytek z breni, przeto policya ma- 

tem gen. G>łozórskiej i pułk. Madziary na Przy- jąc Się ma baczności, również odpowi ednio uzbroi- 

stań na Podzamczu odłędzie się w niedzielę 18 |rą się, aby obławę przeprowadzić z należytym 

stycznia w Kasvnie Miejskiem. 19228 | skutkiem. W wyprawie tej prócz kierownika Łu- 

Tai | komskiego wzięli udział: adłunk' policyi Stoików 

Kasyno i Koło literacko - artyst. urządza |; kierownik komisaryaty policyjnego przy ul. Ba- 

w najbliższą sobotę 17 bm. wieczór z tańcami. lonowej Batorski, dalej prastępułęcy inspestorowie 

Wstęp dla członków 15 K., dla gości wprowa” |; agenci: Weinstock, Zoho'ewicz, Jankfewicz. Sein- 

dzonych 30 K. — W sobotę 1 lutego wieczór! feid, Socha, Bandura, Dwemricki, Mulik, Bartel; 

m=skowy. Bilety imienne, Bromtrski: Jaworski: Riedler; Hainosz; 

„ | Kujawski i Ciehocki, oficer z komendy płacu i od- 

gSa nane D Lara Weinggrtena Z dza tolniery polegnych._ Odlew. "wyruszył 
był się dnia 11 stycznia we Lwowie. 19221 12 AE, PTE AU 

Wedle ułożonego panu polkya obsadzita cała 
alice Króla Jana i wreszcie wikroczy*a do domu 
Marculaków, w którym odbywała Się uczta wesel- 
Ira. Na widok policyą goście weselni zmięszali się. 


SZAJKA BANDYTÓW PRZED SĄDEM 
DORAŹNYM. 
Kraków, 12. styczria. 

(Telef.) s) Przed sądem doraźnym w Krako- 
wie rozpoczęła się wczoraj rozprawa przeciw 
szajce bandytów, operujących w okolicach Nowe- 
go Sącą, Zakliczyna -i Woinicza. Na ławie oskar- 
żonmych zasiedli Józef Sobol, Andrzej Kardasz, 
Wojciech Kienczak, Jan Nowak, Franciszek Ma- 
dejski i Feliks Bodzenta, Wszyscy od lat 18—31: 
Siódmego członka szajki Żurka żołnierza odesła- 
ro do sądu wojskowego na Montelupp.ch. Ósmy 
z nich nagroźnielszy zbiegł. Wszyscy oskarżeni 
są o kilkanaście napadów rabunkowych, w czasie 
których w jednym z wypadków padło życie ludz- 
kie. Szajkę zorzęamizow:ł Andrzej Kardasz, jak 
również wszystkie iwapady były tworem jego my- 
Sli Na pozór rob: on wrażenie półzłówka. Ustawi- 
cznie uśmiecha się, gdy Świałdkowie PM 
o przebiegu poszazególnych rzebunków. Na TA 


RR A a 


Lwów, 13. stycznia. 
(k) W nocy z czwartku na piątek zeszłego ty- 
godn.a dokonano bardzo smiałej kradzieży w ma- 
£azynie otwierającego się miejskiego szpitala epi- 
|dernicznego przy uł. Weteranów. Złodzieje w no- 
cy przy pomocy, wytrycha dostali się do wnętrza 


wiele bielizny ze zmakemi amerykańskimi 
wyrządzając szkodę na 500.000 koron 

i uniemożliwiając umuchomien e Szpitala. Policyjne 

biuro bezpieczeństwa kradzieżą tą zajęło się ener-, 

gicznie i wnet doszło do wn osku, że dopuścił się. 

jej niejaki Stefan Jacków za swoją bandą włamy- 
waczy. Sobotni dzień zeszedł policyi na Ssznukaniu 

|Jackowa i to daremnie. Dopiero w niedzielę rano 


— 


Cykl wykładów w AE Lg pc Piekar- 
dka 28. środa 14. b. m. godz. 6 : Ks. prof. dr. Żukowski 


Ołłarność. 


Na Mazurski Komitet plebiscytfowy! 
40 p. p. lw. I. Baonu Mk. 185— 


magazynu, z którzgo zabrali 280 prześc.eradeł i, 


Kukiz; | 


. 3026 


wybierali Się hocną porą. Ofłarą ich padali gospo- 
darze lub karczmarze, o których wieści chodziły, 
że mają większą gotówkę. Działalrość rozbójnicza 
tej szafki rozpoczęła się w mau ub. r. i trwała 
bez przerwy do końca grudna, a prowadzili łą 
Kardasz, Sobol, Kutaj i Żurek, W miarę jednak 
obejmowania rozbojem cor-z szerszych okręgów 
dobierali do swego grona nowych towarzyszy po» 
zostających w danej wiosce. Z wyżej wymienio- 
nych oskarżonych najmn-ej cbwinionym jest Bo- 
dzenta, br:ł udział bowiem tylko w 2 wyprawach 
raburkowych. Najbardziej obciążającym ową szaj- 
kę momentem jest , że w czasie jednego z rabim- 
ków zginął gospodarz Kapusi? Z ręki Sobola. 
Oskarżonym Sobolowi i Kardaszowi grozi bez- 
warunkowo Śmierć. Innym natomiast grozi długo- 
tetnie więzienie, Ważrą również rzeczą dla oskar- 
żomych jest sprawa n leżytego ogłoszenia sądów 
doraźnych w mieisou popełnienia czynów zbro- 
dmiczych. Otóż, jak świadkow'e zeznali, że w kil 
ku miejscowościach, a między irnymi w Olsza- 
nach, a więc w tei miejscowości, gdzie zginął K2- 
pusta sądy doraźne nie były według ustawy o- 
głoszone. Mianowicie nie otrabiono, względnie n'e 
obębniorg o wprowadzeniu sądów dorażnych. — 
Wiobez tego może zajść wypadek w razie stw*er- 
dzenia. iż f ktycznie sądy dorażne n'e były ozto- 
szone po myśli ustawy. Sprawa ostkarżonezo Bo- 
dzerty. który brał udział właśnie w wyprawie w 
Ofszanach przekazznąby zostałą sądowi przysię- 
głych, 


Policya na złodziejskiem weselu. 


Szpital epidemiczny, — Półmilłonowa kradzież. — Obława policyjna. — Goście weselni pod kluczew 
! Szajka włamywaczy i blatnicy, — Odebrany łup. 


Pan młody, w nowym mundurze s'erżanta, wyra- 
‘zil nawet oburzenia z powodu wkroczenia po.icyt, 
lecz widząc przewagę kczebną, czemprędzej wy- 
jal z kieszeni rewolwer i podłożył go pod talerz 
na stole. Pytany o nazwisko legitymował się do 
kumentami na nazwisko Stanisława  Żarmickiega 
twierdząc, że tak się mazywa. Goście, sami z'o- 
|dzisje i prostytutki, a także rodzice panny młodei 
|twierdzili że jest to Żamnicki a mie Jeckow i zgłu- 
pieli dopiero w chwili, gdy Jackow przyznał się 
wreszcie do swego nazwiska, Natychmiast policya 
zrewidowała wiszys'kich obecnych i mieszkanie, 
jzabrała kilka rewolwerów i karabin, poczem 
wszystkich aresztowała i odstawiła do więzienia. 
Lista aresztowanych gości . 
przedstawia się następująco: 1) pan młody Stefan 
Jackow, 2) panna miodą Teofila Marculak, 3) dm 
|żka Emila Eicheft, rejestrowana prostytutka, 4) 
dmiżba Ludwik Buduiak, złodziej, 5) Kazimierz 
Miller, starosta weselny (u niego potem Znałzeio- 
no 50 prześcieradeł), 6) Marya Jackow drugi raz 
zamężna Dembska z mężem, woźnym mamiestni- 
ctwa, matka i oiczym pana młodego 7) Teofila 
Jackow, 8). Michał Halewicz, 9) Marya Kowal- 
czuk, 10) Stefania Jurkiewicz, 11) Antonina Topi- 
jówną i 12) Stefania Kowalczuk. 
Śledztwo. 

Teraz połicya wzięła się do śledztwa, które 
trwało do godziny 5 rano, Wedle zeznań areszto- 
wanych ustalono, że włamania tego dopuścił się 
Jackow wraz z Ludwikiem Budulakiem, putomo- 
wym 39 pp. i Piotrem Czerniakiem. synem doroż- 
karza. który zorganizował całą wyprawę do ma- 
gazynu. Do kradziaży tej namówiła ich Katarzyna 
Biłakówna i jej brat Józef, który służył w tym 
szpita'u. Oboře dali szasce infonmecye, jak prze- 
prowadz ć włamanie. W: ciągu mocy zdołano ująć 
i Piotra Czerniaka, przebywającego w gościnie u 
Swięej narzeczonej przy ul. Szpitalnej l. 48 

Rewizye. 

Caty łup po kradzieży bandyci pmzywieżli do 
Jana Zamroza, zwanego „Cytrynką”, właścić ela 
realności przy, uł. Ogrodnickiej w Zamarstynowie 
Ż wupu tego Zamroz ukradł 40  prześcieradeł i 
sprzedał Józefie Wink:erowej. Przy rewizyi zna. 
leziono u nego jaszcze 78 prześcieradeł i wiek 
bielizny kradzionej. Następnie w czasie rewizuj ” 


w a wm 


N- <076 


Omfrego Czerniaka, dorożkarza przy ui. Ogrodni- 
dkięj 626, znaleziono jeszcze ukrytych kka prze- 
ścieradeł, 

Blatnicy. 

Winkierowa, żona lakiernika kolefowago, wta- 

ielka 2 domów i sklepu rejonawego w Kiepa- 
p Nr. 134 obok rogatki, wnaz z córką zamężną 

Józeią Kumicką sprzedała 148 prześcieradeł blatni- 
owi Efroimowi Knemnicerowi, sklepikarzowi w 
Kleparowię Nr. 694, a tem do kunne tych przeście* 
rade} wziął sobie spólnika  Barscha  Ha-perna, 
Szywkarza w Klepanowie, który do kupn.. dodał 
8.000 keron. Halpern i Kremn'cer kupione przeście» |: 
radia zawieźli do teściów Fiajperna, Pfauów, mie- 
*złkejących przy uf. Zimorow'cza 1. 3. I tu w nocy 
bolicya odbyła rewizyę, zabierając wszystkie 
brześcisradła w ilości 143 sztuk. 

Naturalrfe, że do aresztów zamknięto także 
Wyżej wymienionych i aresztowano w końcu Jó- 
zefa i Katarzynę Bilakkówa 

Podział płeniędzy. 

Z uzyskanych od blatników pienięnzy Jackow 
otrzymał 4.000 koron, Müller za pomoc 3.000 kor., 
Budmlak i Czermiak po 2.000 kor. Zamroz 800 kor., 
Józef Blak 400 kor, Katarzyna Bilak 600 koron. 

Jeszcze jedeu! - 

Jest nim Moszko Mohr, dorożkarz. On to w mò- 
CY sankami odwoził skradzione rzeczy ze szpita= 
la do Zamroza w Zamarstynowie, zą co otrzymał 
300 koron. Wczorai wieczór i jego aresztowano. 

Tak więc dzięki sprężystości bura bzzpieczeń. 
stwa i wytrwałeń pracy funkcyonarywszy policyi 
zez noc całą, wytropiong wszyskich złodziei i 
odebrano city skredzony łup. Noc ta była bardzo 
uciążliwa. Gołoledź, błoto, deszcz, ciemności egip- 
skle utrudntaty bardzo w poruszaniu się połicyi. 

© też ludzi tych. pracujących z narażen'em Życia 
Swego, powinno się wynagrodzić odpowiednio, |g 
dając im dowód uznenia za tak gorliwą i mizbez- 
Pieczną pracę dla dobra publicznego. 


ONE SAMOBÓJSTWO NA TLE Mi- 
ŁOSNEM. 

Warszawa, 11. stycznia. 

(Tel. wt.) Pisma warszawskie donoszą o sem- 

Sacyjmej aferze miłosnej, która pociągnęła za so- 

bą Śmierć młodezo urzędnika ministeryaltiego. 26 

Henryk Poznański, zaięty w urzędzie llikwi- 

dacyśnymi m'nisterstwa skarbu ub'egał się o wzglę 

dy kolejno dwu urzędniczek, zćjętych w tem sa- 

mem biunze. Od obu dostał kosza i to miało mu 
wetłknąć mewmotwier w rękę. 


Kursa gieidy lwowsxie]. 


Lwów, 12 stycznia. 
Waluta Koronowa. 
Akcye za sztuk; (Włącznia z kuvonen bieżycy n)., 
(Wartość nominalna oraz ostatnia dywidenda). 


płacą żądają 
Bank polski dla rolnictwa, handla i przomysłu 
> 400— 563— 
nenk ludowy 200—10 305: — 
Bank hłgot 7 (WEGA 400—234 485— *— 
Tow. akc. Górka 200—14 TS0— =—'— 
Te ake. Zieleniewski 200—1090 350 — 
Tow akc. Wang `: 275 —— 
OW akc Przaew-rsk 1000—8) 2150— —— 
LG: akc. Rakszawa 200—13 450— —=—— 
aoc akc. Zakład zastaw 400—14 460:— —— 
T Ow. ake. labr. kart 200-8 25 —— 
m ake. Chadorów 200-—0 . 450— —— 
k hipoteczny galic. ŚĘ 725— —'— 
i przemysłowy 600— —— 
SE. akc. lisy" Ry lw ASSEN paica rme —- 
ziamęki kredyto alicyjąki 400— 2) lig: 
Tow. akc. Gacka a Tey 300 — 
olakie Tow. handlówi 200-— 495— 
Raj ody elektr. wedi 200—6 
ika nafta M. 1330— == 
T Listy Agen za sto kor. (baz kuponu bież ye.) 
To": kred. gal. ziem. 4i pół pra 108 50 1095:50 
Ba: kred. gal. ziem. 4 pra. 104— 105— 
Bank kraj. gal. 4 pre. 103— 104—- 
Bank p hip. gal, 4 i nół pre 
Ban! hip. gal. 4 pre. 103 25 10425 
Buns Me aant A | pl ora 1080 1: 
ze i pół pre. 
Bank polski dla hifkdiu i przem. 4i pół nre. 


Obligi za 106 kor. (sez kuposge bież.) 


Komun. Banku 
kraj. 4 i pół 105— 
Komun. Banku kraj. 4 pe "7 


„GAZETA BORANNA” 


Koleje lokai. Banku kra 101— 1037 — 
Pożyczka kraj. z r. 489 IB 19 4 pro 24] 1020 
Poł. kraj. z r. 1908 4 pre. aaan 0 10250 
toż, kraj. z r. 1913 4! pół pra 102s 109 
Požż. kral. z r, 1914 4i pół 02:50 10351 
Pod, m. Lwowa se. i894 19001911 4pra 9630 9550 
Waluty. 
100 marek połskien 108— 11b — 
Marki polskie (drobne) -m z 
Ruble carskie po 100 rabi ° 19%— 205 — 
drobne 190— 200 - 
Ruble carskie (pa 509) 195-— 205— 
Ruble pa (po 1000) 55— 65— 
ipo 250) . 56— 60:— 
Kadowałca (po 1000) 4— U- 
„rzywny (o 500 i wyższej 12— 18— 
100 franków franc. 1200 —=— 
100 franków szwajc, 2000— —— 
1 funt szterlingów 5$10:— 520'- 
I dolar ameryk. 120% = 
dolar kanad. I10— = 
100 marek niem. 280- —— 
100 lei rumu :skiek $55— 365— 
Liry włoskie 850— —— 
Dewizy. 
Wypłata na Warsza 118— 126- 
ypt 4 Wiedeń + 73— 85— 
a „ Pra 23 — 24 — 
a „ Berlin 310— 320— 
A „ Paryż 1200-— 13%0'— 
» » Londyn _500— S30— 
ew „ Zurych 220)'— 250-*— 
R ta w ia 


Stopa eskontowa P, K, P. 


KURSA GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


Wiedeń, 12. styczna. 

(PAT.) Kursa giełdy wiadeńskiej z 12 bm. 
iRefita majowa 91.—. Austryacka renta koronowa 
82.75. Austryacka renta Hrtowa 92.75. Węg'erska 
renta koronowa 115.50. Losy tureckie 1970.—. 
Prioritety kolei południowej 1880.——, Anglobank 
1280.—  Baxkversm 995— _ Bodencreditanstalt 
2500.—. Ored:tanstajt 1280.— Bank depozytowy 
952.—. Larńderbank 1260.— Merkur —.—. Union- 
bank 1040.—. Żivnosteńska banka 1790.—. Kolej 
północna 14980.—-. Kolej południowa 997.—. Alpi- 
my 4475.—. Berg- und Huetten 11590.—. Krupp 
1835.—. Poldihuette 3300.—. Prager-E'sep, 8000.—. 
Rima 3600.—. Skoda 2405.>—. Zieleniewski —,—. 
Apo lo 5110.—. Fanto 14300.—. Gałtcya 13500.—. 
Schodnica —.—. Karpaty 11.600.—, 


KOMUNICATY. 
—— 


XVII B. DEPARTAMENT MAGISTRATU. 


a LUDNOŚCI W DNIU 26, STYCZNIA 1920, 
CELEM UZYSKANIA MATERYAŁU ODPOWIA- 
|DAJĄCEGO OBECNYM -STOSUNKOM LUDNO- 
ŚCIOWYM DO SPORZĄDZENIA NOWYCH LE. 
GITYMACYI SPOŻYWCZYCH. 


W najbliższym czasie przystępuje Magistrat 
do wydania nowych |legitymacyi spożywczych, 
gdyż ważność obecnych legitymacył upływa z 
dniem 31. stycznia 1920 rokni 

Całem uzyskania prawdziwych dat do Sporzą- 
dzenia nowych legitymacyi, zarządza Magistrat 


—— spis ludności w dniu 20. stycznia br. przy pomocy 
„..|PT. Mężów zaufania dfa rozdziału kart spożycia. 


— |Każdy właściciel realności względnie jego zastęp- 


—*— ca obowiązany jest dnia 18. stycznia bm. zgłosić 


się u Męża zaufania po Odbiór druków spisowych 
„KART ZGŁOSZENIA” bzzptatnie w ilości po trzy 
(3) egzemplarze dha każdego gospodarstwa domo- 
wego (partyi) i rozdać następnie wszystkim lo- 
katorom. Głowa gospodarstwa domowego (posia- 
dacz mieszkania, rówmież i kolejarze) a a 
wypełnić dozładne „KARTĘ ZGŁOSZENIA" 

` [sposób w tych kartach wskazany wedlug stanu z 


—— |dnia 20. stycznia 1920 w trzech (3) egzemplarzach 
S0 — —*—|równobnzmiących i 


oddać takowe właścicialowi 
realności, względnie jego zastępcy napóźniej dnia 
21. styczna br. Podrajemcy lub imi członkowie 
tego samego gospodarstwa domowego o ile posia- 
dają odrębne legitymacye rejonowe czy konsu- 


106— 107*— | mowe, sporządzić muszą osobną kartę zgłoszenia, 


również w trzsch (3) egzemp.arzach z wyraźnem 


100:— 107 — € |podaniem w rubryce STOSUNEK DO POSIADA- 
105— 106— |CZA MIESZKANIA że lest podnażemcą u X. Y. k- |: 


katora głównego, przyczem muszą podać wyraż- 


106-— inie numer dotychczasowego skiepu relonowsga, 
103— 104— | ewentualnie konsumu. 


ZE | Z EZR ZOO ZOO OZ Z OZZL A 7 


padki u podnajemców u kolejarzy, którzy nie bę- 
dąc kołejarzam: niz mogą też korzystać z komsu- 
mów koledowych. Właściciele realności po zebra- 
niu wszystkich KART ZGŁOSZEŃ z całego domu 
po dokładnem sprawdzeniu wiarogodmości poda- 
mych dat zwłaszcza co do iiości osób, obowiązani 
Są zwrócć takowe mężowi zaufania dg dnia 23-20 
stycznia 1920 roku. 

W przeciwnym bowiem razie mąż zaniznia 
nie wyda właścicielowi realności kart spożycia 
dle wszystkich ewemtualnie dla tych mieszkań- 
ców, którzy konti zgłoszeń nie przedłożyli. Zebra- 
ne KARTY ZGŁOSZENIA z całego rejonu zwrócą 
mężowi: zaufania najpóźniej do Z5. siycznia 1920, 
biurom okręgowym z pozostałą resztą mieużytych 


Zachodzą bowiem podobne bardzo częste wy- 
19234 


kart zgłoszeń, 


OGŁOSZENIA. 


| 


Nowy kurs buch lteryi, korespondęcyi, rachunków ku- 
pieckich i stenografi rozpocznie się 15. b. m. Siły fa- 
huwe pierwszorzędne. D bry wynik zapewniony. — 
Wpisy codziennie między g. 7—8, ul. Piekarska p 


II. pi-tro. 


p. PC SRBY I PRACE $ 


L yt - die i manikirzyatki poszukuje Lercher, 
"go 19227 


KOLPORTERÓW 


do roznoszznia gaze! poszukuje sią 
natychmiast. 
Z łoszenią do Administracyi 
czernej, Sokoła 4 


„Gazety Wie- 


Po ocnika x działu drobiazgowego poszukuje a 
166 


Firma Emannel Póllak I Syn, Lwów—Podzamcze, po- 
szykuje 1 pierwszorzędnego buchaltera bilansisty, 1 
saldo-.ontysty, kores 'ondentką za dobrem wynagro- 
dzeniem. 5392 


Antoni Pawłowski, Lwów, ul. Akademicka 2 a. 


Pielęgniarka niemowiąt i chorych, Wiedeńka, poszu- 
kuje posadę; takie i nn T — Zgłoszenia pod: 


„Pielęgniarka“, Biuro ogłoszeń Briicka, Er 


liczba 2. 
Poirzebny zaraz medyk starszy do zakładu go 
Wiadomość: Małeckiego 5, II. p. 8 


Poszukuje się asystentki do zakładu dentystycznego. 
Zgłoszenia w godzinach ordynac,jnych, Kopernika 12, 
II. piętro. 344% 


Posadas 


ANO" jnego bucha: IE bifangisty, 


w oni da o abjaria w Borysł awiu. — 
orysław”, fach pocztowy aż 


Maszynista 


poszukiwany dia tartaku. 


Pożądana praktyka i doświadczenie, 
jakoteż uzdoluienie wykonania renaraoyi 
we własnym warsztacie, znajomość ma- 
szyn do obrótki drzewa i instalacyi świa- 
tła elektrycznego. 19213 

Oferty z podaniem narodowości, wieku, sta- 
nu rodziny, z odpisami świadectw, nal ży nad- 
w |syłać pod adresem: Spółka drzewna fim 
„BUDULEC I „TOWARZYSTWO OQ- 
BUD DWY * we Lvowie, ul. Akademicka 1. 25. 


wnosić 


19237 


KUPRO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


Kemie icę za 10u do 302.000 koron zaraz kupię. SE 
do Admin. pod „Irena*. 19226 


Kamienice w wielkim wyborze ma do sprzedania ajen- 
cya „Celeritas“, Lwów, a 17. 3343 


Św tka k:ngurows duża sprzedania. Batorego 34, 
Polonia IL p. pokój nr. r ole 3433 z 


pe E PEE E A ga 
Komp €:.ny ea czysta wełna, zupełnie n wy, na śre- 
dmięge mężcz. do sprzedania. Listopada 25, I. »., Ta 
we od 1—4, 19233 


s 


z 
G „fazę 


ectwa tożsamości (y wÍ) 


„GAZETA PORANNA“. Ne. 5026 


do nabycia w drukarni 18501-1 


lan. JAEGERA Lviv gishsha 3] 


Realność dwuniętrową przy ul. Długosza (.wufrontową 
sprzedam. Wiadomość z grzeczności u adwvk. Margu- 
liesa, Sienkiewicza 2. 


Folwarku małcgo (do 25 morgów) z inwentarzem ży 
wym i martwym, w zdrowej . odgórski j okolicy, po- 
szukuje do kupienia adwokat Dr. Fried, Lwów, Sło: 
wackiego 3. 3447 


3 wille zaraz do sprzedania. Miadsmość od 1 do 4, 
Grunwaldzka 1, Preyer. 19224 


Srina pluszem kryta z 2-m* fotelami do sprzedania. 
Wiadomość: Grunwaldzka 1. u administrator. 19223 


MIESZKANIA, LOKALI, SKLIP/ 


. Pokoik umeblowany bez pościeli, światła, osobne wej- 
ście, kwartalnie 360 koron do najęcia. Piaskowa 11 a. 
> 19240 
ra 
ZGUBIONO — ZNALEZIONO 
śnalezlon> mały pęk kluezysów, Do odebrania: ulica 


Wałowa 11a, l. p, na prawo, za zwrotem kosztów in- 
zeratu. 19246 


MAŁŻEŃSTWA 


fanna inteligentna bez j osagu nawiąże znajomość w celu 
matrymon a nym. Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gazety 
Per.” pod „Fantazya”. 3461 


K .p lusze wieczorowe liuiowe, cżetowe, kwiaty karna- 
wałowe, poleca T: poinicka, Kopernika 1, nad apte: 
ką Mikolascha. 3356 


i apelusze i woale żałobne, modne i tanie poleca M. To- 
pólnieka, Kopernika I, nad aptebą Mikolascha. 3357 


dla pań | panów oraz kompletne wyprawy 
ślubne, także z dostarczonego inateryału w § 


M traw Fibre telin Szymona Kada 


Lwów, ulica Słowackiego I. 25 
BIES 


RT FERIE 


FD jesi (GWNA and) I rza 


we Lwowi2 


popoł. 


bitniejszych przodowników stanu w Polsce, 
i bojownikowi o prawo. 


W: La owie, dnia 10 stycznia 1970. 


RWS. „aid Ć. «„0r ki w a Ka KE 


Nakładem „Spółki akcyjnej wydawniczej”, 
Drukiem Spółyj drukarskiej „Prasa” ul, Sokola 4 


> 


Éi Lor. 83/20. 


Mtia Rda Anonima Wh Aiwa 


zawiadumiają o śmierci REZYDENTA (ZBY bł. p. 


Da lonan Serma ARONA 


zmarłe,o we Lwowie dnia 10 stycznia 1920. 


Obrzęd pogrzebowy odbędzie się z domu żałoby przy ul" 
Jagiellońskiej 22 we wtorek dnia 13. stycznia b.r. o godz. 2:30 


Pogrążona w głębokim smutku Izba Adwokatów zaprasza 
do oddania ostatniej posługi swemu wielce zasłużonemu i uko- 
chanemu Prezydentowi, najlepszemu Koledze, jednemu z najwy- 


OD ROKU 1880 ISTN EJĄCY 
HANDEL KE.BATY I KAWY 


EDMUNDA RIESLA 


WE LWOWIE, UL. RUTOWSKIEGO 3. 


KINO NOWOŚCII 


ZAW 
AMERTZAŃSKI FAMU 


pen 


POLECA 1939 


HERBATE PTGLELYKŃ 


W NAJPRZĘDNIEJS YCH GATUNNACJ. 


„POLIMEX" 


Oddział spożywczy dastarcza wagonowo kartofle 
:marznięte, dla celów gorze'nianych, oraz przyj- 
muje zamówienia na wagonową dostawę kartoll 
wicsenny h. Nadto ma do zbycia fasolz, hreczkę 
groch i kukurudzę w szuł ach. 19189 


PREZYDYUM MAGISTRATU król. st. m. Lwowa. 
We Lwowie, 9 stycznia 1920. 


Magistrat król. stoł. miasta Lwowa rozpisu'e 
niniejszem konkurs zewnę rzny na posadę asy- 
stenta Muzeuia historycznego m. Lwowa « IX 
randze z płacą 2800 koron, dodatkiem aktywel 
nym w kwocie 12,0 koron, prawem do 4 trzech 
l.ci po 210 koron oraz dodatkami drożyźnianym, 
przyznanymi urzędnikom Gminy m. Lwowa. 

Warunki konkursu : 

a) obywatelstwo po kle, 

b) rieprzekraczalry 0 ok życia, 

c) ukończone studya u iwersyteckie wzgl ;- 
dnie seminaryine, 

d) dowody zamiłcwania i fachowego uzdol- 
nienia do prec muresan.cr. 

f Posada zostanie nid:na na razie prowizo- 
|rycznie, zaś po upiyw.e najmniej jednego roku 


Gramofony i płyly 
NATAN. 


N SEEL 


LEGIONÓW 43. 2160 


APO 


Do dużej fabryki wódek i likierów 
w Wa szaw e pot.z bny zdolny 


FACHOWIEC DESTYLATOR 


Warunki dobre do umowy. 


Oferty z do<ład em e'rriculum vitae i podaniem 
dotychczasowej z ała no ci: 


„REKLAMA POLSKA“, WARSZAWA, 
ul. J sna 19, sb „N 4058". 12138 


PO A Q sę NE) got 
F eauh SYA p, 

` x * m WWYNMONUWE m 
Onur sma ITR Er:zTr 


| IT FuIEDMZUA 


li w miarę dobrych kwalitikacyi może nastąpić j "wów — 
 stabilizacya. UL.SukSrY A L i 
| Podania kompetencyjne należycie ostem! lo- aron Z 


wane i udokumentowane należy wnosić do pre 
tokołu podawczego biu a prezydyalnego w te 
minie do 31 stycznia 70 6 =' czne. 


TAND) KAWA, HERBATA, CUKIER? TIM! 
[19208 JÓZEF NEUMAN 


Erstrak ,awowy „S .NIOS" w 3 gatun ach. 
Łyżeczka ekstr ktu nasz lanke vorącej wody lub mieke, 
da e szk.ankę ' słodząnej, natur. aroma!. kawy. 
Pastylka „HEB CYiU* w zup łn. zsstępuje szklanką 
wybornej, osła łzonej herbaty z cy ryną. 

Proszek „KER.ACYT* we tlukoni sch zast. herbatę 
z arakicm lub sokiem malinowym. Żądać wszędze 
Gen .r. Przedsiawici: lstwo na całą Pols ę „KUT a ICA”, 
W -s-3wn, Mu szałkowska 63, telefoo 244—16. 13942 
SMACZNE! PCZYW i-1 


N mp. 
RAT: 7: 


odnowić przedpłażę I! 


aliy 


SIECZKARNIE, MŁYNKI BRONY, KIERATY, ULE § 
WYR :1B A MASOWO 


LJ 
m TY a pmj 
DS WVY LEC EA NA 
FABRYKA MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH 
W OŚWIĘCIMIU (Me=łorpolska). 18757 


ODDZIAŁ SPZDYTYJNY 


Polskiego Związku handlowego dla importu I eksportu 


„POLIMEX 


1 
MARYACKI 


9159 
3. 


Srółka z ogra lczong rore'ą 

Biuro główne: HOTEL FRANCUSKI, p’. 
B uro mi stowe: UL.GA SZIEENXIEWICZA 8. 

- wykonuje najs.lssznice | najie"iej, pod a wem f ch» em klerow= 

nietwem: smedycye ws elk eg» rodzij!, prz syłxi zbiorowe pod kone 


w.elkiemu obrońcy 


mig zevnowanie towa ów we włusn, ch 
pro 'adzki miejscowe i z mej c we. 


19230 


wojem w kruju i + 'granicą, 
: skłądach dE: pł: 


Redaktor mwczełny Dr, ROGER BATTAG IA 
a2ategoa redaktora BAIZORBEG) | redaktor Odeowiodziamy JERZY KONARSKI 


